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P ren um era t a  na prowincj i  z opła t a  

pocztowi] z i p .  20 kwar talnie .

w Warszawie dnia 18 Czerwca 1830 roku w Piątek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K HO L E S T W O  P O L S K I E .

—  U r z ą d  m u n i c y p a l n y  m i a s t a  s to łe c zn e g o  W a r s z a w y .
Stosownie do r e s k r y p t u  Kommissj i  rządowej  sp r aw  

wewnę t r znych  i policji  z d.  12 b.  m .  N r  2936  z dy rekc j i  
p r z e m y s łu  i ku ns z t ów ,  podaje  do publ icznej  wiadomości :

1) Ze t a rg  tegoroczny na w e łnę  w Warszawie zacznie 
s ię dnia 18 b. m. i r .  i t rwać będzie  do dnia  22 t. m. ;  
ważenie  zaś i mieszczeni e  w e łn y  na t argu rozpoczni e  się 
d .  I 5 b . n i .

2)  Targowisko  oznacza się w tern s amem miejscu j a k  
w rok u  ze s z ł ym  , to j e s t : ‘w ry n k u  St ar ego -mias t a .

3) Wsze lka  we łna  przywożona na t a rg  ma być  od ro ­
ga tek  zawieziona do wagi dla zważen i a ,  gdyż  i nacze j ,  za 
p rzywiez ioną  na ta rg  uważana n ie  będzie .

4 ) .  Wagi  są urządzone '  w pięciu miejscach , j a ko  t o :  
a )  J edna waga na P rad ze  na placu w bl iskości  s tarego
mos tu  , na k tór e j  wyważać  się będzie  we łna  p r z ybywa ją ­
ca roga tkami  Ząbkowski emi  i Grochowskiemi .  —  6) J e ­
dna waga p r zy  ul icy Gwardj i  w Warszawie obok Żol ibo­
r za  dla wełny  p rzybywającej  r oga tkami  .Golędzinowski e-  
ini z P r a g i ,  tudzi eż  Ma iymon t sk i em i  i Powązkowski emi  
w Warszawie.  —  c) Dwie wagi na placu pod  Lwem zwa­
n ym  p rzy  ul i cy Ch łodne j  p rzed koszarami  Mi rowskiemi  
dl  a w e ł n y  , k tó ra  przybędz i e  roga tkami  Moko towskaemi , 
J crozo li i nsk i cmi  i Wol ski emi .  — d ) J edna  waga miejska  
w ra tuszu g łównym , na k tó re j  wyważoną zostanie wełna  
p r zyb y ł a  r oga tkami  Cze rn iakowsk i emi  i Be lweder sk i emi .  
W e łn a  więc pr zybywa jąca  na t a rg  Sto-Jański  , r oga tkami  
powyżej  wskazanemi ,  nie na innej  wadze j ak  t y lko na p o ­
wyżej  wskazanej  odważoną być  pow inna ,  i k toko lwiek  z 
p r zyb ywa jących  z we łną  do i nne j ,  a nie wskaząnej  sobie 
wagi  udaćby się ch c i a ł ,  sam winie swojej p r zypi sać  b ę ­
dzie m u s i a ł ,  j e że l i  opóźnienia  i zami tr ężenia  s tanie się po­
wodem.

5) Op ła ta  wzgo.wa us t anowiona jes t  po gr,  10 od c e n ­
t n a r a ,  za k tór e j  u i s zczeniem świadectwo wagi z yiegi  
sznuraw:ej  w y c i ę t e ,  właścicielowi  wełny  wydanem będzie ,

6) We łna  po zważeniu  p o d ł u g  woli  właśc i cie l i  sk ł a ­
daną  b yć  może w mi e j s cach ,  k tór e  do tego za na jdogo­
dnie j sze  d la  s iebie  obiorą,  —  Ta rgowi sko  na S t a r e m-m ie -  
ście j e s t ‘be zp ł a tne .  — - D l a  p ie rwszych  p r zybywających  
s zopa j ak  w la t ach zesz ł ych  na sk ł a d  b ez p ł a tn i e  j es t  w y ­
s tawiona , toż samo i pomosty .

7) Deputpcja  wyznaczona do targu na we łnę  podobnie  
j ak  w lo k u  ze sz łym posi edzenia  swoje w ry nku  Starego-  
mias t a ,  w lok a lu  oznaczonym tabl icą z napis em D e p u ta c \a  
j a r m a r c z n a  r. dniem 15 b . m .  r ozpoczęł a ' ,  i żądania  osób 
i n t er essowanych  pod ług  p rzepi sów sobie s ł użących  za ł a ­
twiać będz i e .  —  Warszawa d. 13 czerwca 1830 r .  —  R a d ­
ca slnnti p r e z y d e n t ,  W o j d a .  —  S e k re t a r z j e n e r a l n y ,  G.  
J a h o łk o w s k i .  b ■' ■ , ,

—  O g ło s z e n ie  s p a d k o w e ,  —  P i  /.ez zgon Jgnacego T o p o l ­
skiego dziedzica dóbr  Cze rn ice ,  zmar łego  w dn iu  9 wrze­
śnia 1829 r .  otworzyło się post ępowan ie  spa dkowe ,  o kló-  
r em  donosząc podp is any  r e j en t ,  zawiadomi*:  iż do p r z e ­
nies ieni a na imie jego spadkobi erców ty tu łu  własności  
dóbr  Cze rn ice  z p r zy l eg ło śc i ami  w powiecie Wie luńsk i m  
wdztwie Kal iskiein p o ło ż o n y c h ,  tudz i eż  własności  s ched 
przypada jących  zm ar ł em u :  —  1) Z większej  summy 1100 
dukatów na dobrach Kaźmie rzu  z p rzy l eg ło śc i ami  w po ­
wiecie P y z d r s k im  sy tuowanych ,  tudzi eż  na wsi Mokry  
do dóbr  P r zy ima  w pcie Kon ińsk im leżących p r z y ł ą cz o ­
nej  ( k t ó ry ch  to dób r  t y t u ł  dziedzictwa do tąd  jeszcze n ie  
j e s t  u s t a lony i wykaz hypoteczny nieuformowany  ) ,  dla 
n iego i j ego rodzeńs twa h y p o t e ko w an e j .—  2) Z większej  
su mm y złp,  22 ,326  na dobrach Chotowie w pcie Wie lu ń ­
sk im  p o ło ż on yc h ,  ł ączn i e  dla spadkoda rvcy , jak i jego 
rodzeńs twa w dziale IV pod Nr.  17 sposobem os t rzeżenia  
zapisanej .  T e rm i n  roczny  ńa dzień  15 czerwca 1831 r .  
w kance l l ar j i  z iemiańsk ie j  wdztwa . t u t e js zego ,  j e s t  w y­
znaczony.  —  W Kaliszu dnia  12 czerwca 1830 r . —  Re je n t  
kancel l ar j i  z i emiańsk ie j  wdztwa Kaliskiego. ,  F r anc i s zek  
N o w o s ie lsk i .

Posiedzenie Sejmowe 
R a p p o r t  o g ó l n y  R a d y  s t a n u .

(  D a l s z y  C ią g . )

(W y d z ia ł  ivewnetrzny.)
10) T o w a r z y s tw o  D o b ro czyn n o śc i  w  W a r s z a w ie  

Towarzys two  Dobroczynności  w Warszawie,  tak jak  w da ­
wniejszych l a t ach ,  u t r zymuje  w stolicy i w Grzybowski ej  
Woli ,  300 ubogich; prócz tego 30 sierot p ł c i  męzk ie j  od­
biera wychowanie właściwe ich przeznaczeniu , zkąd o d ­
dawani  do r zemios ł ,  ochronieni  zostają od nędzy i z epsu­
cia.  —  W roku  1S24 Towarzys two  to uzyska ło  od po­
p rzedn ika  Waszej  Cesarsko-Królewskie j  Mości łaskawe za ­
twierdzenie swoich s t atu tów,  wszelkich zapisów, j ako też 
wsparcie w summie  z ł .  15 ,000.
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U) W ię z ie n ia .  —  Ruch  więźni  .w pięciu u p i en ion ych  
l a t a ch ,  b y l  na s t ęp u j ąc y ,  nie l icząc aresz tantów de ten -
cyjnych:  roku  1824 p r zyb y ło  6 ,100 ,  um ar ło  28 7 ,  zb ieg ło  
9 1 ,  wyszło  5 , G 18, zostało 2 ,753;  —  roku  1825 p r zy by ło  
5,1.78,  umar ło  146, zbiegło 85,  wysz ło  5 , 0 7 9 ,  zostało 
2621;  —  roku  1826 p r zy by ło  5,164,  u m ar ło  117,  zbiegło 
90 ,  wyszło 4 ,8 8 4 ,  zostało 2 ,764;  — roku  1827 p r zyby ło  
5892 ,  umar ło  23S,  zbi eg ło  75,  wyszło 5 ,492 ;  zostało 2821;  

^  r o k u  1828 p r z y b y ł o  5957 ,  umar ło  315,  zb ieg ło  70,  wy­
szło  5 ,576,  zostało 2S17.  —  Na jwięce j  więźni  zbiegło z 
r obó t  publ i cznych , k tó rych  atoli po większej  części  p ó ­
źniej  ujęto,  i do więzienia dos t awiono .—  Za robek w ięz i e n ­
ny  wc i ągu  la t  pięc i a iyynos i ł  z ł , .  29 2 , 5 95  gr , ,  24; prócz
tego na własną po t r ze bę  i s p r z e d a ż ,  wyrabia l i  w ię źn i e ,  
o ile do robót  publ i cznych n ie  byli użyci ,  w domu ka ry  i 
pop rawy  w Warszawie ,  sukno ,  k o łd r y ,  kuczbaj e i t. p. W 
Brześc iu  Ku jawsk im ,  p łó tno ,  b iel iznę s t o łową,  dre l ich,  i 
t .  p. W Lubl inie  kap e lu sz e  s ł omko we .  W Chęcinach oko-  

£ ł o  fabryki  m a r mu rów  p od ł ug  ryczał towej  umowy z aut r e-  
p r e n e r e m ,  zarabial i  500 0  z ł .  roczni e .  W Ł o m ż y  w L u ­
bl inie ,  i w Janowie nowe więzienie wystawiono.  —  W C h ę ­
c inach więzienie  m u r em  obwiedz iono,  i upo rządk ow ano .—  
W Kalwarj i  i w R a d o m i u ,  wy r es taurowano więzienia ;  w o- 
s ta tnieui  zaś z tych mias t  u r ządzono  kośció ł  opust oszały  
po Ben ed yk ty na ch ,  na kapl icę więzienną.

D ) .  Pocztą'. —  Adminis t racja  poczt osi ągnęła  nowe 
u lepszeni a .  Zawarto konwencj ą  pocztową z P ru s ami ,  która  
p rócz  ustalenia s t osunków pocztowych obu k r a j ó w ,  zn a ­
czny ma wp ływ na pomnożen i e  dochodów dla naszego i na 
u ł a twieni e  kommun ikac j i  mianowicie handlowej ;  p r z e p i ­
sano nowe t axy po r to ry jne  od listów zas t awnych t ow arzy ­
stwa kredy towego z i emsk i ego ,  i od kuponów.  —  Z m n i e j ­
szono por to od” p i e n i ędzy  tegoż Towarzys twa  do § części.

Fundusze  pocztowe coroczni e w z ra s t a ły ,  po mi mo ,  że 
wie le  u l eps zeń ,  tudzież kommun ikac j i  z ap rowadzono ,  j e ­
dyn ie  dla wygody publ i cznej ,  bez  nadziei  zwrotu  ł ożonych 
na nie  kosztów. —• Dochód b ru t to  wynosi ł :  r oku  1824 z ł .  
1,339,3(30 gr.  1 5 , —  roku 1825 zł ,  1 , 416 ,034  gr .  5J  , ■—  
r o k u  1S26 zł ;  1 ,457 ,703  g r .  13 '■— roku  1827 z ł .
1 , 708 ,653  gr .  2-1; —  ro k u  1828 z ł .  1 , 776,747 gr.  5. —  
S tan  funduszów depozytowych  pocztowych b y ł  z końcem 
ro k u  1828 nas t ępu j ący :  z kap i t a ł ów  wypożyczonych zł .
332 ,604 ,  w goto w iź nie z ł t  211,6(33 gr:  2 f ,  w listach zas t a ­
wnych zł.  263 ,700 ,  w i nnych  pap ie r ach publ i cznych zł.  
71 ,244  gr .  2(3, w forszusach z ł .  4 1 ,1 6 4  gr.  42: —  razem 
z ł .  92 5 ,376  g r .  2 3J .  —  F und usz e  gotowizną znajdujące 
s ię ad  1, 3,  6 ,  j a k o  pros to depozytowe pr zeni e s ione  do 
Ba nk u  Polskiego.  —  Wciągu  lat pięciu,  postawiono m u ­
rowanych domów pocztowych z z abudowaniami ,  szczegól ­

n i e j  przy  t r aktach b i t ych ,  1 klassy 4,  k tó r e  kosztowały 
z ł .  20 4 ,637  gr .  17. Domów drugi e j  klassy 1 3 ,  k tó re  
kosz towa ły  z ł .  339 ,915  g r .  7. W ogóle z ł .  544 ,552  gr .  24.  
W ciągu lat pięciu ustanowiono nowych u rzędów i stacji 
20 ,  nowych  kur sów pocztowych 5- Zna jdu je  się z k ońc em  
roku  1828,  u r zędów pocztowych 28 ,  stacji 204.

( D a lszy  c iąg  n a s tą p i).

Wiadomości Warszawskie.
—  J. C. M. panująca Wielka  x iężna We jma r s ka  p r z yb y ł a  
wczoraj  dq Warszawy.—  P r z y b y ł  także J.  K . M .  xiąże  P rus k i  
Ka ro l ,  z. dostojną ma łż o nk ą  swoją.

P o d  t y t u ł e m :  Obr az  s t a t ys tyczno -h i s t oryczny  W a r ­
s za w y ,  ma być w k ró t c e  oddane  do d r u k u  ba rdzo  c i eka ­
we dzi e ło .  Wywód w tern dziele  nazwiska War szawy  i 
Pragi  jes t  zup e ł n i e  nowy.  Au tor  p ie rwszy  w y k r y ł  z pisa-  
rzow Czeskich  i M o ra ws k i ch ,  że z a łożyc i e l em Warszawy 
b y ł  Wrszowiec ,  możny  C z e c h ,  wy gnany  z o j czyzny swo­
jej  , i że on także  sp rowadzi ł  na b r z eg  W is ły  Czechów,  a 
ua pamią tkę  czeski ej  stolicy nazwał  tę osadę Praga.„.
—• Dnia  I I  b.  111. pows ta ł a  w okol i cach P io t rkowa  wie lka  
burza  poł ączona z u lewnym deszczem,  g r ad em ,  i p i o r una ­
mi. We wsi Par zn iewicach  u p a d ł  grad wielkości  kurzego  
jaja i znaczne poc zyn i ł  s zkody  w zas i ewach.  W innych  
mie js cach ,  taż sama burza  poobala ł a  domy,  s t odo ły  i ka r -  
ezmy .  Na ł ąkach  P io t r kow sk i ch  zebrano  dosyć r y b ,  k tó r e  
m ia ły  z deszczem upaść ,  a podobnie j  z bl iskiego stawu k t ó ­
ry natenczas w e z b r a ł ,  w yp ły n ę ły .  P r z ez  czas lej b u r z y  
trwającej około 2  godzin , t uk  się z ac i emn i ł  ho ryzon t ,  iż 
czytać z t r ndnośc iąby  p rzysz ło .
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A N G LJ A.  — Zrzeczeni e  się xięcia Leopolda wprawia w 
r uch  niepospol i ty  pióra dz i enn ik a r z y  L o n d yń sk i c h .  —  O- 
bok dz.  C ourier  szczególniej  T im es  powstaje  p rzeciwko 
xiążęciu : stara się usprawiedl iwiać  pos t ępowan ie  minis t rów 
w całe j  sprawie Gr eck i e j .  ^P rzec zy t a ws zy ,  (są  s ł owa t e ­
go dz iennika)  wszystkie  ważne pisma w tej okoliczności ,  
wyznać musimy  bez og ródki ,  iż p r z ed  cza sem p rzy p i syw a­
no xięciu p r zymio ty ,  k tó ry ch  nie posiada,  i dla tego też , 
ile nam się zdaje ,  czynią  mu więcej z arzutów , aniżel i  w 
samej rzeczy na nie z a s ł u gu j e .  —  My nic więcej  p r zyznać  
mu  n ie  możemy ,  j ak  t y lk o  b rak  s t ałe j  woli i mocy do wy­
konania  wielkiego przedsiew zięcia , nie podzie l ając  do ­
m y s łu  innych dz i enników,  iż b y ł  na r zędz i em obcej pol i ty­
ki.  « —■ Globe  s ta je  w ob roni e  posi ępowania xięcia L e o ­
polda i powiada:  » List  xigcia wzg lędem abdykac j i ,  wyjaśnia 
dosLa t eczn i e  jego cele i utwierdzi  tein si lniej  dobre  mniemanie ,  
jakie ma publ i czność  o jego cha rak t e r ze  i o powodach k tór e  go 
do wiadomego s k ł o n i ł y  k r o k u . « —  M o m in g -H e r a ld ,  p i o r u -  
nu j e p r zec iwk o  min i s t r om .  nAngl ja  (mówi 011) ,  wmiesza ła  
się do i nt eressów Grec j i  w sposobie  nieodpowiadającyin ani 
interesowi  G rek ów  ani w ła snem u  jej  honorow i. Us i ł ują  w pr a ­
wdzie dz ienn ik i  minis tcr ja lne zwalić (o na n i edo ł ężne ,  j ak  
inówią, pos t ępowanie  xięcia Leopolda  i na b rak  w nim zdo l­
ności d i  tak wysokiego p r z e z n a c z e n i a ;  lecz tacyżto są ci 
przenikl iwi  i bys t rzy  pol i tycy któ rzy  wybrawszy wprzód  xię* 
cia i wyniós ł szy  go pod same niebiosy,  nagle r ob i ą  t er az  po ­
dobne odkryc i e .  D o pó k i  on sam nie w y r z e k ł  się zaszczytu 
k o ro ny ,  wzywano Greków ażeby się okazal i  wdzięcznymi za 
tak roz t rop ny  wybór ;  a teraz gdy xiążc ma tyle sz l achetnej  w 
sobie uczciwości ,  iż nie chce s i ę  nar zucać  wbrew wol i  l u ­
du Greck i ego ;  tak za szczytne  pos t ą p i e n i e  x i ec i a  s ł uży  za 
pozó r  do odmówieni a mu talentów i zdolnośc i .«

FRANCJA.  —  Wybo ry  i podpa l an i a  najwięcej  teraz zaj ­
mują wszystkie dzienniki  F r a n c u z k i e .  J. cl. Com . powia­
da: nPos t ać  j a k ą  lud p r z y b r a ł  z powodu tej ok ro pn e j  k l ę ­
ski  , zdolna  jes t  p r ze r az i ć  t rwogą podpalaczów:  we  wszy ­
stkich prawie g mi na ch ,  choćby n a jm n ie j s zy c h ,  ost rzegają  
pr zez  wys t r za ł  ka r ab inowy o obecności  jakiej  niezna jomej  
lub pode j rzanej  osoby,  a na znak  ten zg rom adza j ą  się l u ­
dzie uzbroj eni .  Żeby  powziąć  wyobrażen i e  o ś rodkach  j a ­
kich  się mieszkańcy  k u  swej obroni e chwyci l i ,p rzy  taczamy,  iż
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w pewnej  mał ej  gminie  za ( lanym z na k i e m ,  w okamgnieniu  
120 mieszkańców st anęło pod broriią.« —. Inny  dz iennik 
jes t  zdania,  za k lór em mocno obstaje,  iż zaraz po u k o ń ­
czonych wyborach , bez względu jaki  będzie  ic.il wypadek ,  
xiąże Pol i gnac  oddali się z minis ler j um,  a ]ego miejsce 
isajmi* pan Pey ronne t .  —  T ah i r  pasza,  który  p r z y b y ł  d.  
27 zesz ł ego miesiąca do T n lo n u ,  n iezwłocznie  u da ł  się w 
d rogę do Paryża,  G dy  ze S t a m b u łu  zawinął  pod Algier ,  
us i ł ował  dostać się koniecznie  do miasta,  ale gdy' mu do ­
wódca blokady oświadczył  , iż na to przyzwolić nie może Ł 
po p ły n ą ł  do Tu lonu .  Por t a  s ł uchaj ąc  rady  posła  Ang ie l ­
skiego,  wysła ł a T a h i r  psSzę w celu nakłon i en ia  deja° Al­
gierskiego do zadośćuczynienia  żądaniom F rancj i ,  aby przez 
to ochronić pańs two  jego od wszelkich k lę sk  wojny,  T a ­
h i r  ma podwójne pe łnomocn ic twa  , aby w a z i e  pot r zeby 
m ó g ł  także wystąpić j a ko  p oś r edn ik  między F ranc j ą  a ' r e -  
j enc j ą  Algierską.

W I A D O M O Ś C I  N A U K O W E .

N a d z w y c z a j n e  p o s ie d z e n ie  ogó lne  T o w a r z y s tw a  k r ó l e ­
w sk iego  W a r s z a w s k i e g o  p r z y .  n a u k ,  clnia  3 czerw ca  
1830 r o k u ,  z  pow odu, p r z y b y c i a  b a r o n a  H u m b o l d t a .

I .  Pi  ezes  towarzy'stwa zaga i ł  pos iedzenie  nas tępującą 
p r z e m o w ą  w języku  f r ancusk im:  nMości Panowie!  zgro ­
m ad z i ł e m  was w dniu dz i s i e j s zym,  ażebyście miel i  p r z y ­
j em n oś ć  w gronie  waszein uj rzeć szanownego męża", który 
t r zy  części świata naszego zwiedz i ł  i z większą  korzyścią  
j ak  poprzedni cy  jego da ł  j ioznać na rodom,  co rozmai te  s t r e ­
fy  kuli  z iemski ej  na jużyt ecznie j szego i najwznioślej szego 
posiadają ,  a co p r zed  jego p r zyb yc i em  nie by ło  im znane.

Chciel ibyśmy,  s zanowny ba r on i e !  rozprawiać  przed to­
bą  o godnych ciebie przedmiot ach .  Jes l że  atoli w naukach 
lub  umieję tności ach c o ,  czegobyś nie zn a ł  albo czcgobyś  
nic  s ł y sza ł ,  zwiedzając rozmai t e uczone towarzys twa” k tó ­
r e  podobnież  j a k  my zaszczyt em dla siebie poczyta ły ,  u- 
mieścić  cię w liczbie c z łon ków  swoich.  .

Chociaż ustawy nasze rozkazuj ą  nam w polskim tylko 
odzywać się j ę z y k u ,  ods t ępu jemy tym razem od pomić- 
moi iego p rzep isu .  Wzywam h r .  S i e r a kow sk i eg o ,  ażeby 
chc ia ł  odczytać pismo swoje do H ammera ,  cz łonka  nasze­
go w Wiedniu , o atlasach XV  wieku j  a potem zaproszę  
czcigodnego barona,  ażeby pobłażające r zuc i ł  oko na zbio­
r y  nasze,  a szczególniej  na skamieni a łośc i ,  świeżo zn a l e ­
zione w Polsce.^ Wzywam równie  kolegę Sekretarza,  ażeby 
w rocznikach zapisa ł  ten dzień,  nade r  chlubny dla towa­
rzys twa naszego .«

II .  Kolega S ie rakowski  c zy ta ł ,  mające się p r z ez  niego 
p r z e s ł ać  Hammerowi  uwagi nad kar t ą  j oogra f i c zną ,  k tórą  
Don  i t r ,  Mauro w r. 1440 spo rządz i ł  w Wenecj i  sposobem 
min ia tury ,  na parg,aminie wielkości  {rzęch ł okc i ,  i k ró l o ­
wi Por tuga l sk iemu  ofiarował .  Sławna ta kar ta  z klaszto­
r u  de Muraoo  została p rzen i es ioną do bibl joteki  Wiedeń ­
skiej .  P r ze z  swoję s t arożytność ,  ksz t a ł t  i spos t rzeżeni a 
nad nią uczyn ione ,  mogła zająć barona  Humboldta, ,  jakoż 
zna l az ł  pracę kolegi  S ie r akowskiego dla historj i  jeogral j i  
u ży teczną .  Dzie ło  uczone o tej kar c i e  jcograficznej przez 
żyjącego dotąd  ka rdyn a ł a  Placido Zu r l ą  napisane i w W e­
necj i  180(1 r .  d r uk ow an e ,  Humboldtowi  było zńahem;  lecz 
S ie r akowsk i  o d k r y ł  w le j  r o zp r aw ie ,  k tór ą  czyta ł  o po- 
mienione j  mapp i e ,  l i terackie  mi s tyf ikacj e ;  k tó r e  panujący

J  czynil i  nawzajem,  p r z y  odkryciu kommunikac j i  i brzegów 
innych  części świata* dla posiadania ich wyłącznego,  i u- 
kryc.a  niejako całe j  rozległości  tych p r z e s t r ze n i ;  czego 
Zur la  me dos t rzeg ł .  Po odebraniu odpowiedzi  Hammera ,  

. k t ó r em u  spos t rzeżeni a swoje kol.  S ie r akowski  dla sp r a ­
wdzenia p r z e s ł a ł  i d zie ło  Zurl i ,  i swoje spos t rzeżen i a  to­
warzystwu złożyć oświadczył .  Baronowi Humboldtowi ,  dla 
jego_ brata ,  wielce b iegł ego w znajomości  s ta rożytnych  j e ­
żyków, ofiarował  kolega Sier akowski  f a c s i m i l e  zrobfoue-  
w f teaj jol i tapskiej  bibl jolece , z napie u na pa p i ru s i e ,  cha­
r ak t e ro m i języki em gockim.  Da r  ten mile p r z y j ą ł  ba-  
ron Humboldt .  4

111. Z a b r a ł  g ł o s  w j ęzyku  f r ancuzk im baron Humbold t  
p o d z i ę k o w a w s z y  p r e z e s o w i ,  za ł a s k a w e  dla niego w y r a z y ,

• i U s t ą p i e n i e  od przepisów; ażeby prace  towarzystwa móg ł  
zrozumieć ,  i nawzajem w niniejszej  przemowie być z r ozu ­
mianym,  p r zeds ięwziął  mówić (chcąc się jako członek  to­
warzystwa,  z obowiązku swego  wywiązać) ,  o górach wul­
kanicznych:  bać gorejących jeszcze , bać już w y g a s ł y c h , 
w znacznej  odległości  od brzegów m o r z a ,  bo na 72 ,  do 
60Q mil f r ancuzkfcK leżących.  Opi sywa ł  ich wielkość,  
liczbę i postać,  sk r e ś l i ł  budowę -zewnętrzną lądu Azji ,  p a ­
rów nyw.ijąc j ą  z lądem Ameryk i .  Wymownie  zdawał  sp r a ­
wę z ostatniej  p o d r o ż y ,  k tó r ą  odbył  w części Azji pod  
be r ł o m Rossyjskiein zostającej .  Z zadziwiają,  ą lokalnością 
pamięci ,  vvspomiiiiijąc uaźnioj śze  okolice i miejsca,  zasta-  
nawiał  się nad wysokością gó r  azjatyckich,  nad po łożen iem 
gor  wulkanicznych w ś rodku  Azji ,  po rów nywa ł  je z wu l ­
kanami w głębi  Ameryk i ,  dowodząc:  że z morzem komina-  
nikiuje  podzi emne mieć muszą;  chociaż bowiem tak da l e ­
ko od morza lub ogromnych  j e z io r  leżą,  samo j e d na k  ich 
pałani e t er aźnie j sze  lub dawne ,  o tein p r z ekonywa .  .Łań­
cuch podobnych wulkanów p rzecina  pasmo gór  zwyczaj­
nych niewulkani cznych.  Wsp om nia ł  jak n i e k tó rych  g ó r  
wysókosć znalazł  ni/.szą nad powszechne mn ieman i e ,  r ó ­
wnie,  j ak  czynione przez  niego wymiary ,  i n ne  góry  zna ­
cznie  okazały  wyższemi .  Nas t ępni e  opisa ł  pefaź/eirife mb~  
rza Kaspi j skiego i jego okolic.  Zas t anawia ł  się nad je-  
dnostajuością nasypowego g run tu  pob rzeżów lego morza ,  
k tó r e  się do -100 wiorst  na około rozciąga,  i nic z a jmu ją ­
cego dU oka badacza nie p rzeds tawia .  N admięn i ł  o nad ­
zwyczaj n izki em położen iu  jego,  względem mórz  i nnvch ;  
bo chociaż pob rzeża  tego morza wznoszą się na o k o ło ' d o ­
syć wyraźnie  i c i ą g l e w  miarę  jak się od '  wody oddala;  
iii lin o to odsunąwszy się od morza  Kaspi j skiego na 400  
Wiors t ,  j eszcze się pod różuj ący  znajduj e niżej  aniżel i  
zwierc i adło  oceanu Atlantyckiego.  Tak iemu  po łożeniu  p r z y ­
pisywał  panowanie tam ustawicznych bu rz ,  k tór e  na m o ­
rzu Kaspi j skiein nie dozwalają żeglugi ,  za pomocą  o k r ę .  
Iow żaglami opat r zonych.  Sk ońc zy ł  mowę swoję uwaga­
mi nad górą  A r a r a t e m ,  do k tór e j  spowodowały go od ­
ł am k i  te j -góry ,  od Najjaśniejszego Cesarza i Króla  Nasze­
go w darze  o t r zymane,  k tó r e  na pierwszy r zu t  oka domy-  
sbić sic każą  ; że ta góra ,  aczkolwiek ba rdzo  wysoką,  by ł a  
kiedyś wulkanem,  gdyż wierzch j e j  do znacznej  wysokości  

| s k ł ada  sip z czarnej  lawy.
8 ( IV. Kol.  Ja rocki  w j ęzyku  n i emieckim wystawił  obraz
| Wołyni a i Podola.  Mówi ł  o znacznej  l iczbie skamien ia ­
ł o ś c i  rozmai tych ciał  mor skich  i zwierzęcych znajdowanych 

w tycii,  pod względem naukowym mało zwiedzanych kra-  
,{jach, gdzie zesz ł ego lata t r zy  miesiące s t rawił .  Opisa ł



( 4
r h v n i n g  S a p m o w s k ą  na pó łnoc  K rz em ie ńc a  położoną, .  s k r a -  | 
pi-iiią p rzez  r zekę  I k w g ; k tór e j  powier zchn i a  do t rzech 
ł ok c i  g ł ębaknśc i  obfi tuje w p ok ł a d y  (geo,dy) k r zemieni a :  
w k tórych przy rozb i jan iu  na s k a ł k i  ka rab inowe ,  znajdują 
się rozmai t e-  skamien ia ło śc i .  W dowód tego po k az a ł :  a j  
w dwóch rozbi tych b ry ł a ch  k r zemien ia  po j ednym u tkwio ­
n y m  jeżowcu (Echinus  ser ial i s)  ; b j  w dwóch t akże  b r y ­
ł a ch  po j e d n y m  zębie  r e k i n a  r zadk ie j  piękności  ; c) w 
p i f  oiocalowćj b ry l e  S s erduszń ików (spa t angus )  ; d )  w m a ­
ł y m  k rzem ien iu  dob rze  zachowana s e r pu l ę  s ę k a t ą  ; e j  w 
i nne j  p iękny  exem pl a r z  muszl i  z rodzaju p-iugiostima. sp i-  
nosci ; f )  na dwóch bokach  k r zemien i a  p r z y I g ł e , dwa ka ­
w a łk i  zaginionej  muszl i  c a t i l l u s ; g j  k r zak  zw ie r zo k rz e ­
wu siatnicy r e t e p o r a , sześć cali  d ług i ,  cztery cale s z e r o ­
k i ,  t ak wype łn io ny  ma ssą krzemieni a ,  że wszystkie  zwr o ­
ty  blaszek zwier zok rzewa j  są zewnąt rz  widoczne .  W chwili 
znalezienia go po k ry t e  b y ł y  zw ie t r za ł em wapnem,  oc z y ­
szczone  t r osk l iwie ,  s tanowią ex em p la r z  r zadk ie j  p i ę k n o ­
ści .  Z a s t a n a w a ł a  barona Humbo ld t a  wiadomość o krze-  
n i i eńcu ,  wśród  gór  o 200  ł o k c i  nad poziom Ikwy wznie­
s i onych ,  z muszlowatcgo wapi ennego  kamien i a  złożonych,  
gdzi e  k iedy w prze sz ły  m roku  na przedmieściu  pó łuocnem 
kopano  s t u d n i ę ,  w podnóżku j edne j  gó ry ,  po większej  c z ę ­
ści z musze l  mor sk i ch  z ło ż o n e j ,  w g ł ębokośc i  28 ł okc i  
znaleziono k i e ł  s ł on iowy r zadk ie j  p i ękn oś c i ,  z ł ożony  w 
gbiorach l i ceum K rze mi en i eck i e go  ; p ierwszy to podobno 
p r z y k ł a d ,  ażeby pud t ak  wielkim po k ł ad e m  m u s s e l ,  z b i ­
tych w s k a ł ę ,  znajdowała się kość zwierzęci a ssącego.,,. 
Z ł o ż y ł  w ofierze Humboldtowi  kol.  Ja rock i ,  dwa kawałki  
tego k a m i e n i a ,  j eden  z wierzchołka  198 ł okc i  wyn osz ą ­
cej gó ry ,  d ru g i  z g łęb i  samej studni .  Nakon iec ,  okaza ł  
naj c i ekawsze  ha Podolu zeb ra n e  zkamien ia łośc i ,  do na jd ro ­
bn ie j szych należące,  jako t->: r i /n u la  f r a g i l i s ,  b u l i n a  Jo u -  
k a i r i , s id e  to  lii es c a le i lro p o id e .s  i rnelon ia  sp lar ic .a  i rza­
dk i  exe mp la r z  ost rygi  kl inowatej ,  na k tór e j  znajduj ą się 
r u r k i  se rp u l i .

V. Kol .  Sk rodzk i  of i arował  H um bo ld t ow i ,  ka r t ę  m e t e ­
o ro log i czną  stolicy k ró l e s twa  Pol sk i ego ,  czyli obraz o d ­
mian  powie t r za ,  wystawiający gr af icznym sposobem na jwa ­
żniej sza wypadki  dos t rzeżeń me teorologicznych,  czynionych

, w Warszawie od 1893 do 1828 r.  p r zez  kol.  Anton iego  
Mag ie r a .  Tabć l l ę  tę obl iczył  i u ł o ży ł  ko lega  J a s t r zę bo ­
wski  z do ł ączen i em osobnego objaśnieni a,  po t r zebnego  do 
użyci.i tćj kar t y .  R u i  by ł  lej ofierze Humbo ld t ,  i oświad­
czy ł :  że mu i i ś Izie po t r zebne  do dz ie ła  o l iniach równo- 
c i e p ł y c h  (des  pg nes  isother incs)  nad którego d r u g i e m  i 
pbszerni r j szei i i  wydaniem p racu j e .

VI.  Kol .  Ma jewsk i ,  k tóry  zbiera ma t e r j n ły  do historj i  
k ry ty czn e j  Sław i.in, k h  pobra tymców,  i A m e r ik a n o  Hu un o-  
Ta t a rów ,  od 1027 r.  p r zed  na rodzen i em Chrys tu sa ,  aż do 
wzięci a Kons t an tynopo l a ,  czyli 1153 e ry  chrześcjauski e j  , 
oświadczy ł  ba ronowi  Humboldtowi :  żs  c zy t a ł  d z i e ło  o A- 
i nęryce  p rzez  ko legę  Va te r  iSit> r .  z e b r a n a ,  Hum bo l d t o ­
wi p r z y p i s a n e j  tudzież dzieło -skrócone barona  C u v ie r :  
D is c o u r s  s u r  Its, r e v o lu t io n s  d e  l a  s u r fa c e  de  G lobe  1825,
W k ló re in ,  a mianowicie  na str .  2 9 1  autor, mocno  sę o p i e ­
r a  na dziele  wnżnem: T a b le a u  des f o r m a t i o n s  ge'o logiques  
d a n s  V o ra r e  de  l e u r  su p e r p o s i t io n  p a r  M r .  A l e x a n d r e  
d e  H u m b o ld t .  S t a r a ł  się kol.  Majewski  z rozumieć  teor ją

)
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naszego globu,  w Ber l i nie  p rzez  tego uczonego męża wy­
k ładaną .  Czyt a ł  uwagi Humbo ld t a  minis t ra ,  nad dz i e ł a ­
mi w sam skrycie  og ło szonemi  p  l iczbie dua lne j ,  u S ławian  
uczonych zapomnianej  , lecz u gminu do tąd  zachowującej  
się.  W s p o m n ia ł  o świeżo ode b ranem dziele w s am sk r y -  
cić,  z bogatego s i ęgozb io ru  króla Jmc i  P ru s k i e go  w r .  z. 
wydanem.  W odpowiedzi  swej wyraz i ł  baron  Hu mbo ld t ;  
ze b r a t  jego mini s te r  poświęca się fifologji , za jmu je  s ię 
s amsk ry t ern ,  równie  jak wielu uczonych  pru sk ich;  Że p r o ­
fessor sam skry tu Bbpp  wiele d z i e ł  w s amsk ryę i e  w y d a ł ;  
Ż«- Nalus j ego  wyszedł  po r az  trzeci  na widok pub l i c zny ,  
a kończąc  sk ł adn i ę  s am sk ry tu ,  wielo u ł amkó w ze s t a roży ­
tnej  tej mowy chce u mie śc i ć ;  lecz zbywa na do k ł ad n ym  
s łowniku  tego d j a l ek tu ,  są t rudności  w czytaniu i wy ma­
wianiu.  Na to oświadczył  kol .  -Majewski,  że dawne mate-  
r j ały  swoje do g r am ma ly k i  tej  mowy ,  p o d łu g  pana Bopp 
poprawia;  jego d z i e ł a ,  minis t ra  Humboldt a i i nne  w tym 
przedmioc i e  juz posiada,  l ub  zapisuje .  N a d m ie n i ł  p rzy -  
l e m ;  że i my marny d ru k a r n i ę  s a m s k r y t u ,  ale że takowa 
p od ł ug  w-zorów g ram mat yk  pana Karai  w S e r a m p u r z e ,  
po d ług  badań azjatyckich i p ropaganda  do F ra - P au l i n o ,  
p r zed  20 laty za użyciem mnie j  b i eg łych  kra jowych  a r t y­
stów rozpoczę t a ,  wzorami ber l i ń sk i emi  uzu pe łn io n a ,  co do 
Diewa-Naga ry ,  ber l ińskiej  nie odpowiada.  T w i e r d z i ł  dalej: 
że w ustach Słowianina ,  s a inskryt  przechodzi  w b rzmien i e  
włoszczyzny.  Z up rze jmośc i ą  s ł uch a ł  baron Hu mb o ld t  tych 
donies ień ,  i c i es zył  się z us i łowań kolegi  Majewskiego  w 
tym  p rzedmioci e.

Nas t ępn i e  okazywano  Humbo ld towi  zbiory towarzystwa.  
Kol.  J arocki  zwróc i ł  j ego uw ag ę ,  na p rzedpo topowe  dwie 
g łowy nosorożca -dwurożnego,  i dwie g łowy  b&naza  , g a­
t un ku  wołu.  I n s p ek to r  bibl jot eki  okazywał  choracgiew p rz ez  
Sob ie sk i ego  z do hy t ą ,  p r zez  Dąb rowski ego w Lorec i e  o d ­
zyskaną ,  i x i ą żkę  która temu j en e r a łowi  w bitwie ocal i ła ż y ­
c i e ,  jego zb ro jown ię  t owarzys twu  of i arowaną,  bóztwa i n ­
dy j sko -mongo l sk i e ,  wydobyte  w B a ł c i e ,  i inne  osobliwości,  
k tó r e  go zająć mog ły .

VH{. Nas tąp i ł  obiad sk ł adkowy  dla uczczenia H u m ­
bo ld t a ,  na k t ó r y m  znajdowal i  się obecni  w stolicy c z ł o n ­
kowie towarzystwa:  honorowi ,  c zynni ,  p r zyb ran i  i ko r r e -  

■ sponden t i .  Na tym obiedzie  wzniesione zostało pr zez prezesa 
t owarzys twa zdrowie  barona Humbo ld ta ,  na k tór e  odpowia­
dając temi -odezwał się s łowy:  nDozwólcie  panowie,  a że ­
bym im z ł o ży ł  ho łd  najwyższej  wdzięczności ,  za ch lubne  
przyjęcie  mnie w tej s tarożytnej  sloiiey , w k tór e j  (pod tar ­
czą dob roczynnego  r ządu  i wspan ia łomyś lnego  monarchy,  
k tóry  n iedawno j es zcze  p rzyzwa ł  mnie i zwiedzić dozwo l i ł  
obszerne  swe pańs two) ,  wznoszą się kolejno tak p i ękne  i tak 
s zlachetne i ns ty tuc je .  Miło mi oświadczyć moje wdzię­
czność,  szczególniej  temu weteranowi  waszej chwa ły  na ro ­
dowej  pod względem n a u k o w y m ,  k tóry  oddając cześć pa ­
mięci na jznakomi t szego  a s t ro n om a ,  wy nur zy ł  najszlache­
tniejsze,  z serca pochodzące myś l i ;  n ada ł  im ile tylko szczę­
śliwe n a l . ’. a ieni e  wyrazom ludzki ej  mowy udziel ić może,  
wdzięku i mocy.  u

W ID O W iS K A  W STO LICA .

T E A T R  R O Z M A IT OŚ C I .  —  P a n  d o m u  I i r ę to s z  l o k a j  
bez s ł u ż b y  —  I V u ja s z e k  z  U k ra in y .
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